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Urud Municypatny Miasta Stołecznego 
W arszascy. 
Postanowienie Rządu Narodowego pod dniem 9 
5. m. do liczby 8630 xylańe; obejmujące dodatkową 
organizacją Straży Ogniowej w Stolicy w czasie oble- 
ženia, podaje do wiadomości publicznćj. 
” RZĄD NARODOWY. 
'Ghcąc E K Miasto Warszawę od pożarów 
w «czasie oblężenia przez śpieszny i stósowny ratu- 
nek, stanowisię co następuje: 
Art. 1. Straż Ogniowa w Stólicy .uorganizowana 
stósownie do przepisów przez Komissją Rządową 


Spraw Wewnętrznych i Policji pod dniem 17 Lutego 


CZY: wydanych, przechodzi pod żarząd i rozkazy 
"Komendanta w tym celu wyznaczonego i formować 
będzie korpus Pompjerów. > 
Art. 2. Dla zapewnienia aby posługa dawała nale- 
Żytą rekojmią w czasie potrzeby , a mianowicie oblę- 
Żenia Stolicy, będą ustanowieni wkażdym Cyrkule 


miasta Kapitanowie Pompjerów, których dowódzca , 


do zanominowania przedstawi, 
Art. 3, Cyrkułt każdy podzielony będzie na 4 wy- 
działy zosłająca pod zarządzeniem szczególnych ofi- 
'eerów, pod których rozkazami zostawać będą Dwu- 
 dziestnicy i ludzie do korpusu Poimpjerów należący. 


SRODA dni; nia 94 Sierpnia 1531 roku « o godz. Sr. rano. 


do 


Pa einen zzz ZRK 


Arte 4. Komendanta. EE Pompjerów i ofi- 
cerów do wydziałów - po GyrkuTach wyznaczonych, 
Rząd na przedstawienie Komissji Rządowćj Spraw 
Wewnętrznych i Policji mianować będzie. 

„Art 5. W każdyin wydziale stać powinny w czasie 
obleżenia dniem i nocą dwa wozy po parę-koni zbe- 
czkami wodą napełnionemi, zstągwiami i sikawka ` 
kompletna zzaprzęgiem, przy którćj ciągle spryc= 
majster i pomocnik znajdować się powinien. 


Art. 6. Urząd Municypałny zaopatrzy w stósowną 
liczbę sprycmajstrów i pomocników płatnych. `“ 

ArE= W każdym wydziale będzie nastraży co- 
dziennie a to dniem i nocą jeden tów ze straży 
bezpieczeństwa przy wozach i sikawce, a w czasie 
oblężenia drugi do patrolowania z grzechotką. 

Art. 8. Kapitan czawać będzie nad wszystkićm co 
się dotyczć służby w całym Cyrkule, pod jego ko- 
mendą zostawać będą Ach oficerów niższych, którym 
stósowną liczbę Dwudziestników odda. — Rapporta 
zdawać będą codzień Komendantowi. 

Art. 9. Każdy oficer w wydziale ustanowiony, mieć 
będzie nadzór nad ludźmi do straży ogniowćj w jego 


„rewirze należącymi i utrzymywać będzie kontrollę 
tych mazi jako też narzędzi KaĆ Eerd 
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Dwudziestnik zaś mieć będzie 20 ludzi pod swoją 
komendą. s: 

Art. 10. Na przypadek ognia w którym Cyrkule 
wszyscy dwudziestnicy Z każdego wydziału staną bez 
zwłoki, zbiorą ludzi swego rewiru i pośpieszą z ni- 
mi natychmiast do oficera, który z nimi uda się na 
miejsce pożaru. — Toż samo uczynić winna służba 
z Gyrkułów przyległych temu Gyrkułowi, gdzie się 
wszczął pożar. — Slużba zaś w €yrkułach dalszych 
zebrać się powinna, lecz czekać ma na odebranie” 
rozkazu, czyli ma przybyć na ratunek lub nie. = 
W czasie zaś ogólnego atiaku, cała służba pompjer= 
ska w swoich stanowiskach zebraćsię powinna- 

Art. 11. Urząd Municypalny zarządzi bezwłocznie 
rewizją wszelkich narzędzi ogniowych, tak skarbo- 
wych jakoi prywatnych po domach przez Intendenta 
magazynu kar, i zapewni dostateczną liezbę wozów, 
koni, sikawek, a zepsute narzędzia każe natychmiast 
naprawić za zgłoszeniem się komendanta. 

Aut. 12. Intendent magazynu kar, czuwać ma nad 
dobrym stanem narzędzi ogniowych pod nadzorem 
komendanta. R i 


(Dokończenie nastąpi.) 


Arystokracja Wojskowa. 

A. n: W wojsku naszem pomiędzy Officerami wyż 
szego stopnia zwłaszcza należącemi' do głównego 
sztabu, który uforniowany został przez Jenerała 
Skrzyneckiego daje się spostrzegać szezegolnićjszy 
rodzaj arystokracyi.. Niektórzy Panowie sztabowi 
przypisują sobie i wojsku więcćj niżby należało. 
Utrzymuią oni, że wojsko nasze jest głównym iisto. 
tnym Żywiołem albo raczćj pierwiastkiem, którego 
utrzymanie i ocalenie jest jedynym warunkiem zba=' 
wienia Narodu. Ztąd więc usprawiedliwiają wszy=. 
stkie plany Jenerala Skrzyneckiego, który po bi- 
twie Ostrołęckiej zaczął szczególniej oszczędzać swoj 
sztab i wojsko, trzymaiąc ie zawsze w pewnćj izna- 
cznćj odległości od nieprzyjaciela, i nigdzie nie na- 
razajqc na widoczne niebezpieczeństwo;' a w dłuszych 
nawet pochodach:i odwrotach zawsze umyślnie lub 
przypadkowo rozmjał się z wojskiem nieprzyiaciel- 
skiem, aby jedna kropla krwi żołnierza Polskiego 
darmo przelana nie ciężyła na jego sumnieniu. Po- 
bożny Wódz jeżeli tylko szczerze tak myślii utrzy= 
muie, bardzo grubo się myli, i samochcąc może nie 
bez zamiaru swoich. najzaufańszych powierników 
w gruby bląd wprowadził. 
sokie przeznaczenie starego Żołnierza lub obywale- 
la stającego zbrojnie w żołnierskie szeregi w obro- 


Jestżeto poymować wy- 


dla ocalenia Ojczyzny? 


nie Ojczyzny? Małż ich być przeznaczeniem nie: 
ustannie manewrować na lewo i na prawo, dać zalać 
cały kraj nieprzyjacielowi, a potóm się ocalić choć- 
by przez kapiłulacja konczącą się na złożeniu broni 
Powiedzmy raczej, jak jest 
w samćj istocie, Że nasz Żołnierz i Obywatel wstępu- 
iący w Żolnierskie szeregi na to jedynie są przezna* 
czeni, aby walczyli do ostatnićj kropli krwiw obro- 


nie praw i swobod odvadzającćj się Ojczyzny Że ha- 


Ai całego wojska naszego żacząwszy od prostego 
Żołnierza.aż do Naczelnego Wodza, być powinno 
„zwycięzyć lub zginąć: $ 

W najpiękniejszych czasach naszćj kwitnącćj całej 
i niepodległćj Polski, za pokazaniem się gdziekol= 
wiek na jéj granicach tatarów lub innych nieprzy- 
jaciół, szlachta skwapliwie i ochoczo rzueająca się 
na koń sprawiedliwie mogła była uważać siebie za 
główny i istotny pierwiastek i Żywioł narodu, bo 
wsamćj istocie była narodem, bo w nićj i straż 
prawo, i obronę kraj znajdował. Jednak ta zacna 
szlachta Polska, co długo wylączała żydów włościan 
a nawet i mieszczanów od zaszcylu bronienia Ojczy= 
zny nigdy tak nie utrzymywała, jak: nasi „dzisiejsi 
arystrokrąci wojskowi, Że jedynie od jéj ocalenia lo- 
sy Ojczyzny zależą,, owszem nie pytała się nigdy 
o liczbę, szablą liczyła nieprzyjaciół roty. Takąż 
samą, jak owi dumni obrońcy praw, swobód i gra- 
nic ojczystych, przejęci są myślą nasi bracia z Lie 
twy, Zmudzi, Wołynia, Podola i Ukrainy przybyli 
tu walczyć w naszych szeregach. Nie. byli oni 
i nie będą nigdy za zwłoką, za manewrowa= 
niem bezużytecznóm, za wdawaniem się w pisma i 
układy, ale zawsze są i będą za walką na zabój 
z wrogiem, zawsze gotowi w pierwszym boju zginąć, 
byle tylko ocalała Ojczyzna, albo nawet poledz na 
grobie Ojczyzny , niepomni na swoje żony , dziatki 
i całe mienie zostawione na łup srogiemu nieprzy: 
jacielowi. Takimże samym goreje zapalem nasze 
wojsko chciwe boju, do ostatka już zniecierpliwio= 
ne tylotygodniową wcale, nie wojenną zwłoką, i 
śmiało można powiedzićć , całe wojsko oprócz naj- 
zaciętszych stronników i potakiwaczów Jen. Skrzy» 
neckiego, którzy ułudzeni widokąmi przez niego: 
im nasuwanemi, równie jak on: siebie noże. wię- 
cćj mają na względzie niżeli Ojczyznę, ʻi _w ostatnićm 
jej niebezpieczeństwie o swojćm jedynie myślą oca-. 
leniu, o ocaleniu oraz swoich szlif błyszczących, 
swoich lewych przepasek j- prawdziwie honorowych 
znaków zbyt łatwo otrzymanych, Tacy posiadając i 
przypisując sobie więcćj niżeli zasłużyli, próźna-. 


mie mającego za sobą głosu opinji. 


przejść Wistę i prawie podprowadziłeś go i 


iż VE 
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ścią i dumą przedwcześnie nadęci, słusznie ary- 
stokratów wojskowych zyskują nazwisko. Tacy, do- 
póki mogą, psują ducha w wojsku, ćmią i gma- 
twają najzdrowsze sądy, wykrzywiają najprostsze 
wyobrażenia, Oni to niewątpliwie w błąd wprowa- 
dzili, niezwałczonego w bojach bohatćra Henryka 
Dembińskiego, że zaraz przy pićrwszym wstępie 
na urząd wystąpił z taką 'niesprawiedliwością wzglę= 
dem obywatela prawego patrjoty, a z tak głośną 
obroną czy nawet pochwałą Jenerala, już dawno 
Tenże bohater 
Henryk Dembiński przez samegoż Jen. Skrzyne- 
ckiego i poufańców jego- wciągniony, słanąwszy 
w obozie pod Bolinmowem jako mianowany od depu- 
tacji sejmowej Zastępca Naczelnego Wodza, niezrę- 
cznie i najblędnićj, powiedzieć można, wystąpił 
z pochwałami Jen. Skrzyneckiego i zoświadczenia- 
mi, że w jego ślady będzie wstępował. Lepiej on 
mógł był otwarcie, nie w obliczu wojska, ale na 
stronie. powiedzićć. uchyłonemu „od naczelnictwa 
Skrzynęckiemu. „Chciałeś być naszym Fabiuszem, 


zbawcą Ojczyzny, czemużeś twoją zwłoką i mane- 


wrami nieodciągnął moskiewskiego Anibala za Bug 
j nie zwrócił ku Dnieprowi i Dźwinie, ale raczćj 
dozwoliłeś mu bez najmniejszćj przeszkody i oporu 

i wska- 
załeś mu najmocniejsze stanowisko wokolicach Ło- 
wicza. „A jeżeli nigdzie nie mogłeś Paszkiewiczowi 
nastręczyć Stolicy uciech i 
jak stary Annibal w Kapui ognuśniał. ze swojćm 


roskoszy , w którćjby 


wojskiem, trzeba było bić się z nim na śmierć , bić 
się do upadłego, wtenczasbym i w najgorszym razie 
rzacił się chętnie za twoim przykładem, szukając 
chlubnćj śmierci za Ojczyznę. Ale kiedy od bitwy 
Ostroleckiéj jakby szukając jedynie twego własne- 
go ocalenia i składającsię zawsze tém, Że nie chcesz 
wojska narażać, prawie umyślnie unikałeś boja, i 


przez to naraziłeś samochcąc drugą połowę kraju. 


na najście nieprzyjaciela i zbliżyłeś zagrożenie na- 
szój Stolicy strasznym napadem nieprzyjacielskim 
lub może straszniejszym głodem, wynijdź z obozu, 
i uprowadź na sobą wszystkich twoich stronników i 
potakiwaczy ;- niechaj złego ducha po, wojsku nie 
szerzą,'ć j ZE 


Nota podana: Dworowi Berlińskiemu przez Mini= 
stra Spraw Zagranicznych 
w przedmiocie postepo wania tegoż Dworu wzgle- 

dem Polski, 
( Dokończenie. ). 
Już w początku Maja Prusacy postawili most w Jo~ 
hanisburgu na Pysznej , przez ktory ciągle transpor- 


Królestwa Polskiego, 


ta mąki przechodziły; a głowny podrad był w Nej- 
denburgu, ź ; 

Do Torunia przysłano Wisłą dla Rossyjan w po. 
czątku Czerwca czterdzieści berlinek różnej Żywności, 
jako to: sucharów, kaszy, pekeflejszy. 


Przy granicy od Myszyńca Landrat ze Wsi Bork, 
sam liwerunkiem trudnił się. 

Do Dłutowa w bliskości Kolna dostawiał żywność 
jakiś Jeneral Pruski. A RS 

W pierwszych dniach Czerwca przybyło do torunia 


kilkaset moskiewskich powózek z Officerami i Żot- 
'nierzami tegoż wojska, na które zabieral i Żywność 
iammunieją, i te ka Mławie wywieźli. 

Robiono- w tamtych stronach mundury dla wojska 
Rossyjskiego. Do Elblaga liwerant Rossyjski spro- 
wadził dla Rosian 80,000 korcy owsa, które prze- 
wiezione zostały na furach do Nibotga, Działdowa 
i Litybarga. Na siano zaś Rossyjanie w Prusach: ca- 
łe faki zakupują. I tak na Księżym Dworze, blisko 
Działdowa kupili łąkę za 3000 złp. 

"Dla ułatwienia przeprawy Rossyjanom w ich ope» 
racjach wdjonnych, Rząd Pruski dozwala w różnych 
miejscach zwozić drzewo na mosty, ite stawiać, mia- 
nowicie na Drwency- : j . 

t) Doszły nadto Rządu Polskiego zkiłku miejse 
wiadomości, od naocznych świadków powzięte, że 
do Torunia przywieziono rannych pod Qsirołtęką 
pruskich żołnierzy, którzy ze skarbu Rossyjskiego 
po gr. 15 na dzień dodatku do żołdu swego dosta- 
wali; w szczególności zaś, Že artyllerya Pruska w bit- 
wie pod Ostrołęką czynną była. > 3 
_g) Około 10 Czerwca straż nadgraniczna ?*Pruska 

-poważyła się w punkcie Płesny, zaraz za folwarkiem 
na gruncie wsi Polskiej Węgłowice, postawić czalo» 
wnią, z której napaści różne i zabory w inwenta= 
rzach naszych inieszkańców, popełniła. Jest to krok 
gwałtu i zachwałości równający się z otwartą prawie 
zaczepką, jakiej się tylko nieprzyjaciel sam do pu. 
szczać uroże: ` 

Przypadki i czyny wyżćj pod d. e. f. ge wymiee 
nione dowodzą oczywistej stronności, nierzełelności, 
i nieprzyjaznego posłepowania Rządu Praskiego wzgłę- 
dem nas, bo przekońywają, Że kiedy Rząd Pruski 
z naszćj sthtony zarazy cholery pozornie obawia się, 
od nas stroni, nam szkodzi; tymczasem z wrogiem 
naszym w sciżłych stósunkach kommunikacji, cos 
dziennie i bliskiego obcowania zostaje, i jemo naj- 
ważniejsze czyni jrzysługi. > 

Pomijamy wreszcie wyszczególnienia innych jesze 
cze faktow nieludzkich, podejrzliwych i dokuczają- 
cych; jako to: zatrzymywanie lekarzy co % zagram > 
cy do Polski dla ratanka- rannych i chorych spieszy= 
li: zatrzymywanie kurjerów, otwieranie listów, us 
mieszczanie w pismach pablicznych artyk ułów prze- 

; kształcających wiadomości rzeczywiste o powodze- 
niach wajcnnycli na stronę naszą z<i tym podobnych ; 
lecz przestając na wyliczeniu powyżsych, oświadcza” 
my ćò do ich wiarogodności, Że w części przywie- 
dliśmy ich dowody urzędowe, niewątpliwe; znaczna 
zaś ichi część polega na raportach od różnych władz 
adminisiwacyjnych, które. je z dobrego źrodła otrzy= 


` 


= 


ig 


mały, i na doniesieniach urzędników nadgranicznych, 
co mieli najdogodniejszą sposobność ich widzenia, 
słyszenia, a często i sprawdzenia; równie jak na 
doniesieniach prywatnych: z powyźszeini zupełnie 
zgodnych; wreszcie na niektóre, lnbo już sprawdzo- 
ne, oczekujemy jeszcze niewątpliwszych probacji. 
Tak wystawiwszy fakta, pytamy się teraz, odwo- 
ując się do rozsądku każdego: co znaczą te czyny 
rządu Pruskiego ? l 
Niewątpliwa odpowiedź, że to są oczywiste uchy- 
bienia przeciw obowiązkom w traktacie z r. 1815 w 
art. 17 18 i 19 iw konwencyi z r. 1825 w art: 16 


umówionym; uchybienia w ogóle sprzeczne z wyobra= 


Żeniami prawa. narodów, ulradzenia kommunikacyi 
zsąsiednemi i odleglejszemi krajami, przeszkody 
w stosunkach handlowych, zamiary pozbawienia skar-. 
bu naszego i instytutów finansowych Źródeł utrzy- 
mania się, zepsucia in kredytu, nadwerężenie praw 
territoryalnych, lekce ważenie ohowiązków dobrego 
sąsiedztwa, dokuczania pod różnemi wymyślonemi 
postaciami, gwałty przeciw osobom i mieniu, zabo- 
je, ułatwienia nieprzyjacielowi wszelkiemi sposoba- 
, mi środków prowadzenia znami wojny; pod pozo- 
rami jedynie przeciw nam wymierzonemi, a do nie- 
przyjaciela naszego, choć tego -bezstronna neutral» 
ność wymaga, niestósowanemi, a zatóm czynne nam 
szkodzenie, słowem obraza wszelkich praw jakie 
między narodami szanowane być powinny, najjawniej- 
sze zgwałcenie obowiązków neutralności. 

Nie wahamy się odwołać, jakeśmy to już wyżej 
powiedzieli, do rozsądku powszechnego, nie lękamy 
się powołać na kodexa praw pulicznych, na dzieła 
i zdania rajpoważniejszych publicystów, jakiemi są: 
Hugo Grotius, Poffendorf z dawniejszych; a Mably, 
‘Schmalz, Vattel z nowszych. Lecz ich w tak oczywi- 
stéj rzeczy cytować wszystkich nie sądzimy potrze- 
bą. Przestajemy jedynie na odniesieniu sie do po- 
wagi sławnego Grocyusza, który w systemie swoim 

„de jure belli ac pacist® w księdzie HI. rozdziale 
XVI. sde his qui bello medii sunt'* w art. III tak 
mowis 

s Vicissim eorum qui a bello abstinent (officium 
„est nihil facere, quo validior fiat is, qui improbamn 
„„łovet causam, aut quo justum bellum gerentis mo- 


»tus impediatur, In re vero dubia aequos se praebe. 


„re utrisque in permittendo transitu, in commeatn 
„,prachendo legionibus, in obsessis non sublevaudis<< 

'„„Apnd Agathiam legimus hostem 'esse qui faciat 
„,quod hosti placet, et in Procoepio: in exercitu ho= 
„„stiam enm censeri qui quae proprie ad bellum usui 
„sunt, hostili exercitui subministrat, ‘* 


Gdy my tyle'ļlza sobą mamy pobudek i zasad, cóż 
nawzajem tząd Pruski na swe przywieść zdoła uspra- 
wiedliwienie? Czy obowiązki przyjaźni i stosunki 
familine z Cesarzem Rossji? Ależ te wobliczu poli- 
tyki ustąpić powinny wyższemu interessowi narodów, 
interesowi bezstronności, na której jedynie neutra]- 
ność polega, 

Czy potrzeby zabezpiećzenia spokojności i stanu 
zdrowia swego krajuf. Ito nie. Daliżeśmy mu bo» 
wiem by najmniejszy powód do obawiania się niepo- 


T (2 ) 


koju z naszćj strony? Czy naszliśmy granice jego 
czy stroiliśmy kabały, fakcye, podstępy na zawich=, 
rzenie jego, wśród niego porządku i stanu rzeczy 
publicznćj, czy hamawialiśmy wojsko jego do dezer- * 
cyi, do nieposłuszeństwa, jego urzędników do zdra= 
dy? Czy nadwerężyliśmy w czemkolwiek umowy po- 
lifyczne z nim zawarte? Nic ztego wszystkiego. 
Niech więc teraz ścisła bezstronność wyr ecze: 
czyli niesłusznie żalimy się. Ufamy, że nam to przy- 
znaj równie jak ufnł jestesmy, że mocarstwa, Co ce- 
nić umieją dobrą wiare, co się rządzą zasadami spra- 
Ź wiedliwości, użyć: raczą wszelkich środków jakie są 
w ich mocy, aby rząd Pruski spowodowały nie tyl- 
ko do zaprzestania i cofnienia natychmiast czynów, 


przez nas powyżćj zaskarżonych, do naprawienia 

krzywdy. naszej rzeczy publicznój i prywatnym na- 

szym mieszkańcom. wyrządzonych, ale też na dal, 
- LB AL 


w ciągu obecnćj. wojny. do zachowania się względem 
narodu Polskiego w obrębach ścisłćj i prawej ne- 
utralności, 3 
Krzywdy jakie Rząd Pruski narodowi naszemudem: 
postępowaniem wyrżądza, są tak oczywisie”i doku- 
*czające, iż nie wahalny się mocarstwoiń oświadczyć: 
Że gdy zaniechane nie zostana, Rząd Polski zmnszo- 
nym w końcu będzie użyć przeciw Rządowi Pru- = 
<skiemn prawa odwełu. © ; i $ 
w Warszawie dnia 22 Lipca 1831 r. 
; Minister Spraw Zagranicznych 
Ssi Królestwa Polskiego 
5 : (podp.) Horodyski. 


em 


A 


ROZMAITE W IAD OMOSCT, 


— Przybyli z za Łowicza zapewniają Że przez dos 


> wicz wieziono śpiesznie Officerów Pruskich będących 


przy: Armii Ruskiej. : 

— Prezez Rządu mianował Ob. Xawerego Bronie 
kowskiego Vice-Prezydentem Urzędu Municypałne- 
go Miasta Stołecznego Warszawy. ; a 

—W Wojewodztwie Krakowskićm powstaniem do- 
wodzą Jan Hr. Ledochowski poseł Jędrzejowski, i 
Jenerał Szembek, a nawet jak mówią znajduje się 
tamże i Jenerał Ghłopicki, były Dyktator. 


t — Parlamentarz Rossjiski przywiózł dnia dzisiej: 
szego list Jenerała Wilta.do Prezesa w Radzie mi- 
nistrów, z prośbą, aby sam, lub przez osobę od sie-- 
bie umocowaną, chciał się widzieć z wyznaczonym 
do tego Jenerałem Rossjiskim, i objaśnić Feldmar- 
szałka Paszkiewicza, o wypadkach nocy 15 b. m. a 
mianowicie o zamordowaniu Barona Kettlera, jedne 
go z jeńców Rossjiskich. Prezćs, odpieczętowa- 
wszy list w Radzie Ministrów, odpisał natychmiast 
Jenerałowi Witt. doniesł mu ospelnieniu sprawie- 
dliwości na zbrodniarzachj, którzy się morderstw 
dopuścili, z stosownem wytlumaczeniem rzeczy, a 
co dowyznaczenia osoby umocowawanćj, oświadczył, 
iż dane w liście, z zupełną otwartością, objaśnienie, 
uwalnia go od dalszych kroków wtym względzie. 
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